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Anarchja strajkowa
rozkłada porządek publiczny

NOWINY CODZIENNE
■■ Ł-iH

P A R Y Ż , l l .  6 Norm alne życie 
s to licy  znów zostało dziś zakłóco­
ne dalszym rozw ojem  akcji s tra j­
kowej, która w  godzinach ran­
nych ob ję ła  restauracje, kaw .ar- 
nie, bary oraz czi ść hoteli. W  go ­
dzinach południowych wszystkie 
tego rodzaju zakłady zostały za­
mknięte.

W ysoce n iepokojącym  ob ja ­
wem dzisie jszych  strajków  są 
pow tarza jące się coraz częściej 
wypadki wyłam ywania się praeow 
ników z pod dyscyp liny orgar.iza-

N A S Z E  A B C

Handel żydowski 
i polski

( j . )  O m aw ia jąc za jśc ia  przy- 
tyck ie „N a sz  P rzeg lą d " iron izu je  
na tem at akcji bojkotow ej. Sko­
ro —  pow mda —  dla skłonienia 
chłopa do kupowania u swoich 
trzeba aż g łośnej ag ita c ji, rozsta­
w ian ia  pikiet przed żydowskiem i 
straganam i i t. d., to w idać coś 
z tym handlem  polskim nietęgo. 
„P rzy  równych w arunkach chrze­
śc ijan in  chętn ie j kupi u swego, 
n iż u żyda. W idocznie w ięc  zmu­
sza się kupując ego ch rześcijan i­
na. aby przepłacał, dostawał go r­
szy tow ar lub na m niej korzyst 
nych warunkach (pow iedzm y za 
gotówkę zam iast na k red y t )" . —  
Tak  tw ie rd z i organ  sjon istyczny

Argum enty tego rodzaju  mogą 
zrob ić  w rażen ie na nieznającym  
stosunków naszy ch cudzoziemcu 
A le  tylko na nim.

Przedew szystk iem  n iezawsze 
ch rześcijan in  kupi chętn iej u 
chrześcijan ina, n iż  u żyda. D zia ­
ła tu konserwatyzm  luanosci 
w ie jsk ie j, przyuczonej od w ielu  
pokoleń do żydow skiego handla­
rza. do je g o  „ch w ytów ", je go  
sposobu reklam y. Pó jśc ie  do no­
w outw orzonego sklepiku polskie­
go, to nowość, to niew iadom a, 
po laczora  z  ryzykiem  P rzy zw y ­
cza jen ia  n ie ła tw o jest 7u » r  ć. 
W iedzą  o tem coś n iecoś p a n e l e  
z  „N aszego  P rzeg ląd u ", p iętnu­
ją c y  tych żydów, k tórzy pomimo 
bojkotu an tyh itlerow sk iego  nie 
um ieją odm ówić sobie im portu (a  
nawet p rzem ytu ) z Berlina...

Naw iasem  można zaznaczyć, że 
żydow skie m etody kupieckie n ie­
zw yk le  u ła tw ia ją  powstawanie 
rozruchów. W iadomo, że handlu­
ją c y  żydzi n iety lko zachęcają 
głosem  do odw iedzen ia ich skle­
pu, czy  straganu, ale, chw yta jąc  
za poły lub rękaw, ciągną do­
słow nie k lijen tów  ku sobie. Vv y- j 
starczy, aby tę samą metodę za­
stosował sąsiadu jący z  żydem 
handlarz chrzęściiańsk i i oto w y ­
nika szam otanie, od którego krok 
ty lko do bojki.

A teraz sprawa jakości i ceny 
towaru.

O tem. żeby żydzi daw ali to ­
w ar lepszy, n iż chrześcijan ie, nie 
słychać było w  Polsce przed ar 
tykulem  „N aszego  P rzeg lądu ". 
Zazw ycza j dzie je  się p rzec iw n ie : 
kupiec żydow ski daje tow ar l i ­
chy, wybrakowany, z leża ły. Do 
daje zato do n iego sporą dozę 
sugestji p rzez zalew an ie poto­
kiem  w ym ow y i różnego rodzaju  
metod, wyszkolonych przez kilku 
setletn ią  tradycję.

Natom iast cena żydowska jest 
zazw ycza j istotn ie  niższa od pol­
sk iej. Czem to tłum aczyć? P rze­
dewszystkiem  gorszą jakością  to­
waru. Następnie częstszem i n iż 
u Dolskiego kupiectwa oszustwa­
mi podatkowemi, fikcy jnem i ban­
kructwam i etc., co oDmia koszta 
przedsięb iorstw  żydowskich. —  
W  reszcie —  i tc jes t może rzeczą 
na jw ażn ie jszą  —  wyłącznością 
żydów  w handlu hurtowym, sp ra ­
wia to, że polski de ia lis ta  dosta­
je  z regu ły tow ar na gorszych 
warunkach, niż konkurent ży ­
dowski. O to niew ym ienione przez 
„N a sz  P rz tg lą d "  trudności walk* 
ekonom icznej z żydam i.

Na końcu —  sprawa kredytu. 
Istotn ie, kupiec żydowski udziela 
kredytu tam, gdzie Polak  sprze­
daje tylko za gotówkę Skąd ta 
różnica, Częściowo tkw i ona w 
taktyce hurtowników  żydow ­
skich. Przedewszystk iem  zaś w

Polacy ociekali z Przytyka
gdy żydzi zaczęli bójki

R AD O M , 12.fi N a  dzisie jszej 
rozpraw ie świadków ie zaczęli u- 
stalać alibi dla oskarżonego Czu 
baka. W szyscy św iadkow ie stw ier 
dza^ą, .z w d n u  zajść, Czubak 
byl na pogrzebie swego ojca i w o­
bec tego do P rzytyka  przybył bar 
dzo późno P rzez  cały czas poby­
tu w  miasteczku, Czubak nie odda 
lał się od żony.

Świadek Jan Sobol, rzeźnik, któ 
f y  hanaluje w  budce wędlinam i, 
zapytany, czy żydzi nie byli zaclo 
wolen i z om ijan ia  ich handlu 
przez chrześcijan —  odpow iada.

—  No, ma się rozumieć, nawet 
p rzew róc ili budkę czapnikow i Po 
lakowi. Oni się ju ż zrana grom a­
dzili, a nawet jeden żyd odgrażał 
się, że dziś się tu coś rozegra, i 
będzie albo w  lewo, albo w pra­
wo.

A dw . P o zow sk i: —  A  czy żydzi 
irueli co w  rękach?

—  Tak. W idzia łem  pałki, a je ­
den m iał noż M oja  szkapa była 
źrebna, w ięc trzym ałem  ją- .iałt 
stę zrob ił rozruch, żeby je j nie 
zrob ili krzywdy. Gdy wracałem  
z apteki, jak iś  żyd uderzył mnie 
kam ieniem  W idząc, co się dzie­
je , postanow iliśm y w racać do do­
mu. Ludzie ju ż  uciekali, kam ie­
nie i ceg ły  sypały się jeaen  za 
orugim . N ag le  usłyszałem trzy 
strzały. M oja kobieta upadła. 
P rzeraziłem  się, że się je j  coś 
stało.

C iekawy moment wnoszą rów ­
nież zeznania świadka Stanisława 
Drozda. A dw . Pozowski pyta go, 
gdzie był wrtedy oskarżony Czu 
bak, gdy zaczęły  się rozruchy 
przed posterunkiem ?

—  P rzy  stragan ie masarskim 
Sobnla. Czubakowie jed li tam o- 
biad. Zobaczywszy rozruchy, po­
stanow iłem  sobie w yjechać. W  
pewnej chw iii zagrodziła  mi dro­
gę jakaś żydówka z m iotłam i. P o ­
w iedziałem  je j, żeby się nastąpi­
ła, o ona do m nie: „Jedź, żebyś 
nogi połamał, a może i łeb ci roz­
b iją ". Zobaczyłem  i i  żydzi b iją  
Polaków7, w ięc  postanowiłem  u- 
ciekać.

Sąd w  dalszym ciągu przęsłu 
rh iw ał św iadków obrony : W ó jc i­
ka, Pytlew sk iego, Bugajczyka, 
Kozca, Sizaka, Kubiaka, F lo rcza ­
ka. W szyscy św iadkow ie s tw ier­
dzali, że w7 krytycznym  dniu towa 
rzyszy li oskarżonym  w’ załatw ia-

Wywcz?sy letnie
Ojca Świętego

R ZYM , 12. 6 . Prasa  donosi, te 
O jc iec  Św ięty Pius X I  w yjedzie 
na wywczasy letn ie do Castel 
Gandolfo dnia 1 lipca Odpo­
w iedn ie przygotow an ia w letn iej 
rezydencji papieskiej zostały .u2 
rozpoczęte.

instytucji żydowskich kas bez­
procentowych Handlara żydow ­
ski dostaje do ręki kapitał ooro- 
tow y za darmo, Po lak  musi bra 
kującą gotowkę pozyczać od ży ­
da na lichw iarsk i procent. Tam, 
gdzie jeden  z konkurentów po- 
Dierany jest z zagran icy  (A m e­
ryk a ), d” ugi zas nie ma znikąd 
poparcia, nie można m ów ić o ró­
wnowadze szans.

O to elem entarną metodą w yło­
żone a b z stosunków gospodar 
czych w  zakresie handlu m iaste­
czkowego. A le  czy  w łaściw ie 
warto uczyć abecadła ludzi, któ­
rzy  tylko udają, iż  są analfabc 
tam i?

niu różnych spraw  gospodar­
czych, wobec czego nie m ogli oni 
brać udz.ału w  zajściach.

W  ciągu rozpraw y przedpołud­
n iowej, przew inęło się przed są­

dem 36 świadków. W  związku z 
temi zeznaniam i, oskarżeni Py- 
tlewski i R orerszta jn , odpow iada­
li na pytan ia przewodniczącego. 
prokuratora i obrony.

Aresztowani? w oddziałach szturmowych
Walka Gseb&eisa z Goerinniem

Sensacyjne plotki
A gen c ja  PR E S S  donosi z W ied­

nia:
Prasa  em igracyjna  niem iecka 

podaje w iadom ości o starannie u- 
krywanych, now7ych zatargach 
wśród s fe r  rządzących Rzeszy 
n iem ieckie.. Od czasu n^minac,' 
Goerir.ga na kom isarza dew izow e­
go dokonano w ielu  aresztowań 
zarówno wśród członków oddzia­
łów7 szturm owych (S. A  ),  jak  i 
wśród szta fe t ochronnych (S .S .). 
N ow ych  aresztowanych osadzono 
w obozie koncentracyjnym  nie­
dawno otw artym  w  G liickstadt (w  
H o lsztyn ie ).

A resztow anym  zarzuca się, że 
bra li udział w  akcji skrzydła ra ­
dykalnego partji, pod kierunkiem 
Goebbelsa. G oering podobno ma w 
rękach dokumenty, m ające skom­
prom itow ać Goebbelsa. Poaobno 
była nawet p”óoa wykradzenia 
tych dokumentów z gabinetu 
Goeringa. Po ujawn eniu tej prć 
by dokonano nowych licznych a- 
resztowań.

G oering prow adzi obecnie

prasy emigracyjnej
przez specja lnych delegatów  
śledztwo, m ające skompromito­
w ać Goebbelsa i jego  przyjaciół.

N a  tle te j w a lk i popełniono ju ż 
jedno m orderstwo M ianow icie je ­
den X przyw ódców  szturm owców 
złoży ł zeznania, oskarżające o u- 
dzia ł w  spisku namiestnika Szle- 
zw7ig  - Holsztynu p. Lohse‘go Gdy 
oskarżyciel ten w ysiada ł ze stat­
ku po przejażdżce, z ukrycia ro z­
leg ły  się strza ły  i szturm owiec 
został zao ity  na m iejscu. Pogrzeb  
jego  odbył się w  zupełnej ta jem ­
nicy.

Jednocześnie z tą walka m ędzy 
G oeringiem  i Goebbelsem rozw ija ­
ją  się n ieporozum ienia w t zw. 
brońcie  Pracy. Przyw ódca  tego 
Frontu, dr L e j ,  zdołał usunąć 
w ciągu ostatnich dni z k ierow n i­
czych stanowisk dwóch swoich 
p-zeeiw n ików , k tórzy w skazyw ali 
na niepowodzenia dr. Leya. W  ten 
sposób został usunięty z mm. 
pracy dr. M ansfe ld  i dyr. depar­
tamentu von Grunau.

cj7j zawodowych. W  w ie lk ich  za­
kładach m etalurgicznych robotn i­
cy uważają podwyżkę zarobków 
w granicach od 7 do 15 procent, 
jaką p izew idu je  umowa podpisa­
na w  prezydjum  rady m inistrów , 
za niezadawalającą.

Prasa paryska z niepokojem  
komentuje sytuację strajkową. 
Dzienniki p raw icow e podkreśla ją 
ustępy zarówno z przem ówień 
m inistra spr. wewn. Salengro i 
poszczególnych działaczy gen. 
konf. pracy, ostrzega jących  robot 
n ików przed udziałem  prowokato­
rów  zagranicznych w  ruchu stra j- 
kow j7m oraz przeciwko nieodpo­
w iedzialnem u licytowaniu  się w 
żądaniach. „P op u la ire " zaś prze­
strzega przed agentam i „C ro ix  óe 
F eu ", którzy stara ją  się wj-zyskać 
akcję strajkową dla celów  p o e ­
tycznych „H u ir.an ite" oskarża o 
złą wolę przem ysłowców.

P A R Y Ż , 12.6. W  restauracjach, 
hotelach i kaw iarniach osiągn ięto 
wczora j porozum ienie z p racow n i­
kami tak, że normalna praca bę­
dzie pod jęta  dziś w  godzinach 
rannych.

W czora j w ieczorem  poraź drugi 
odbyłj7 się m an ifestach  stra jku ją ­
cych w  centrum miasta. Demon­
stranci n ieśli czerwone sztanda­
ry i w znosili pięści do góry. W  
wielu  m iejscach doszło do incy­
dentów. N a  rogach uiic odbywały 
się m eetingi, na których przem a­
w ia li nieznani m ówcy.

„L e  Jour" jes t zaniepokojony 
sytuacją strajkową. Dziennik 
wskazuje, że przyw ódcy stra jków  
nie są znani. Is tn ie ją  podstawjr 
do mniemania, że akcja stra jkow a 
jes t k ierowana zzewnątrz. Na po­
rządku dziennj7m w ydarza ją  się 
zajm owania fabryk  i usuwaniu 
w łaśc ic ie li i dyrektorów .

W  izbie deputowanj7ch daje się 
również zauważyć zaniepokoje­
nie, które panuje n ietylko wśród 
opozycji, ale wśród części zwolen 
ników fron tu  ludowego.

„L e  M a tin " Dodkreśla, i e  fa la  
strajków  je s t poważną trosk? dla 
rządu i parlamentu. Życie gospo­
darcze F ran c ji znalazło się na 
m artwym  punkcie. N a leży  w  koń­
cu opanować akcję rew olucy jną  i 
p rzyw róc ić  } ad i porządek.

Zakazanie kongresie żydowskich
do wa^ki 2 antysemityzmem

Żydowskie organ izac je  po litycz­
ne Bund i Poa le  Sjon przy ponar- 
ciu P P S  organ izow a ły  na dziś 13 
Lm. każda osoono „K on gresy  Po  
botnicze do W alk i z  Antysem ity? 
m em ". Fakt, i e  w ładze adm ini­
stracyjne zakazyw ały * zebrań 
przedkongresowych nie pow­
strzym ały organ izatorów  kongre 
sów od pracy organ izacyjnej, o 
czem świadczy, fak t zarezerw o­
wania lokali na zeDrania kongre 
sowe. Kongres Bundu m iał się 
odbyć , w  k inoteatrze „S fin ks ",

zaś kongres Poa le  Sjon w  lokalu 
dawnego teatru  „N ow ośc i"  p rzy 
ul. B ielańskiej

K om isarja t Rządu zakazał od­
bywania obu kongresów , mimo 
in terw encji P oa le  Sjonu w M in i­
sterstw ie Spraw  W ewnętrznych. 
W  dniu w czora jszym  organ izato­
rzy kongresu otrzym ali odpo­
w iedn ie pisma, w  których nieu­
dzielanie zgody na kongresy, mo 
tywowane je s t warunkami bez­
p ieczeństwa publicznego.

Po 7 latach E&druży
7 dziennikarzy zaw ita  dc Polski

Dziś przybyw a do Gdym  jach t 
„Rosa L .n ad ", w iozący 7-miu 
dzienn ikarzy szkockich Jacht 
ten przebywa od siedmiu lat w 
jh d ró ży  dookoła św iata, którą zor

W Warszawie tfroćby o 30 prac,
można obniżyć cenę praou

P rze jęc ie  przez zarząd m iejski 
E lek trow n i z rąk sekwesrratora 
sadowego, min. A lfon sa  Kuhna, 
nastąpi w  ciągu nadchodzącego 
tygodnia. Rozrachunek pom iędzy 
zarządem miejskim a byłymi kon­
cesjonariuszam i poprzedzony bę­
dzie dokładną ekspertyzą ksiąg 
oraz stanu urządzeń elektrowni. 
Koncesja  przew idyw ała , że elek- 
trov nia ma być oddana zarządo­
w i m iejskiemu w stanie dobrym, 
podczas gdy w iadomo ju t  dosta- 
teczn.e, że urządzen ia elektrowni 
pozostaw iają bardzo w ie le  do ży ­
czenia. Ekspertyza fachowa, prze­
w idziana przez wyrok Sądu Okrę­
gow ego ustali szczegółowo, jak ie 
zan edbani3 w  obecnym stanie u- 
rządzeń elektrow ni w ym agają  na­
tychm iastowego usunięcia i ja- 
Kim kosztem.

Dość pogodnie
C i e p ł o

Na całym obszarze Polski panowa­
ła pogoda o zachmurzenie zmiennem 
i z przehtnemi deszczami na Poku­
cie i w Białostockim, a z burzami 
w Wdeńskiern. Temperatura o g. 14-ej 
wynosiła 15 st. w Zakopanem . Zale­
szczykach, 17 w Gdy i, Lwowie i Wił 
nie 18 w Tarnopolu 20 w Bydgosz­
czy i Suwakach, 19 w Katowicach, 
_‘ l w doznaniu, Łodz:, Brześciu n/B„ 
urodnie, Krakowe i Prztmyśl i 22 w 
Warszawie Grudziądzu, Kaliszu i 
Łucku, 23 w Pińsku i Lidzie, a 24 w 
Leśnej k. Baranowicz.

Dziś — naogól dość pogodnie o 
przejściowem wzroście lachmurzen.a 
w ciągu dnia. Gdz.eniegdzie jeszcze 
przeiotny deszcz. Dość c eplo. Słabe 
wiatry miejscowe. W  całym kraju 
skłonność ao burz.

Ocena tych zaniedbań je s t waż 
na, albow.em  równocześn ie rze­
cz jznaw cy muszą usta lić  wartość 
inw estycyj, poczyn ionych przez 
elektrow nię w  ciągu ostatnich 10 
lat, Po  ustaiem u obu tych pozy- 
cy j okaże się, czy zarząd m iejski 
pow in ien  w yp łac ić  byłym  konce- 
sjonarjuszom  jak ieś kwoty, czy 
też odwrotn ie, spółka francuska 
obow iązana je s t pokryć dodatko­
wo koszt in w estycy ji n ieodzow ­
nych, je że li wartość ich przek io- 
czy kwotę, jaka będzie przyznana 
fapóice francuskiej z tytułu zw ro­
tu sum zainwestowanych w ciągu 
ostatniego 10-lecia, li 'innego od 
roku 1934-go wstecz, t. j .  oa daty 
w prowadzenia sekwest.ru sądowe 
go w  elektrowni.

W  kołach fachow ych  zw raca ja  
uwagę na don oslą dla ludności 
s to licy  okoliczność, źe z chwilą, 
gdy zarząd m iejski nie będzie już 
krępowany żadrem i w zględam i 
na koncesję, która wy gasła, moż­
na oczekiwać znacznego obniże­
nia ceny prądu w  W arszaw ie do 
30 proc. T rzeba  nowiem pamiętać, 
że kalku lacja prądu każdej elek­
trowni musi uw zględn iać ko3zt a- 
mortyzacj: k ap it ilu  w  wysokości 
około 30 proc. ceny prądu. Wobec 
lego, że zarząd m iejsk i otrzym ał 
elektrownię bezpłatnie i żadnych 
za to nie ponosi kosztów pien ięż­
nych, upad? w ięc obecnie w  kal­
ku lacji ta ry fy  prądu warszawskie 
go am ortyzacja kap.tału elektrow  
ni. Pow inno to doprowadzić do u- 
stalem a ceny prądu w wysokości 
około 35 groszy za jedr.ą kolowat 
goazinę.

Naw et przy  te j cenie prądu, 
zw łaszcza że nasiąpitoby równo­

cześnie autom atyczne zw iększenie 
spożycia, e lektrow nia powinna 
dać w ie lom ilionow e zyski eksplo­
atacyjne rocznie. •

ganizowało pismo „D ay ly  Record” , 
należace do koncernu prasowego 
„Associated  Seottich ncw papers".

W ycieczka w iez ie  film  pedago­
giczno - naukowy o Szkocji, który 
wyśw ietla  w  w iększych m iastach 
objeżdżanych kra jów , a jedno­
cześnie. na teren ie tych k ra jów  
film u je  i fo to g ra fu je  charaktery- 
styczn iejsze pejzaże, zabytki kui-^ 
turalne, fo lk lo ry  i td.

D zienn ikarze p od ró żr icy  zaba­
w ią  w  Po lsce dwa tygodn ie. P ro ­
gram  pobytu ich w Po lsce  prze? 
w id u je : Zw iedzan ie Gdyni z  port 
tem, W arszaw y, K rakow a i Zako 
nanego. N a  czele  w ycieczk i stoi 
redaktor John Ć E lder.

Nominacja
specjalnych rezerw  p o lu j

Komenda G łówna P. P. m iano­
w ała  dowódców nowoutworzonych 
specja lnych rezerw  policyjnych . 
Dowó-dcą reze-w y  po lic ji „ A “ , sta 
cjonowanej w7 Golędzinotyie pod 
W arszaw ą, został kom isarz Anto

ni P iko r Dowódcą rezerw7y , B ‘ , 
rów n ież stacjonu jącej pod sio li- 
cą, kom W alerjan  Haan.

N a  czele rezerw y po licy jn e j, 
która ulokowana została w  Często 
chowie, stanie kom. Józe f Munk.

Skarcenie nkedoafrści
w  przyjm ow aniu interesantów

P. Prem jer g »n . S ław oj - Skład- 
kowski, podpisał okóln ik do wszy­
stkich P P . W ojew odów  i Kom isa­
rza Rządu M iasta st W arszaw y, 
w którym  zw raca uwagę na nie- 
dość ścisłe przestrzegan ie godzin 
p rzy jęć  w  urzędach w ojew ódz­
kich i starościńskich dla in tere­
santów i niedbałe prow>adzenie 
ksiąg tych przyjęć.

W  okólniku p. P rem je r  zwraca 
szczególną uwagę ną konieczność

Prem,-er Składkawski
nz inspekcji w  Gdyni

G D Y N IA . 12.6. Dziś o godz.
7.20 poc.ągiem  pośpiesznym z 
W arszaw y przyjechał do Cdyni 
na insDekcję prem jer Składkow- 
ski, który przed godziną 8 m? 
przybył qo Korm sarjatu Rządu.

Po dokonanu inspekcji p r°m jer 
w yjechał z Gdyni.

za łatw ian ia  w  szybkim czasie pc 
trzeb obyw ateli, a to jes t możliwa 
przy  ścisłem  przestrzeganiu  prze 
pi sów o przyjęc iach  m teresan 
tow.

P. P rem jer zapot.iada, że w in 
ni zaniedbań w  przedm iecie nale­
żytego za łatw ian ia  interesantów7 
bęaą pociągani do surowej odpo­
w iedzialności.

Tajemnicza śmierć
oficera w  Zambrowie

W  Zambrowie, w  mieszkaniu 
własnem znaleziono ppor. M icha 
ła Au e z 71 p. p., n iedcjącego 
oznak życia.

W obec braku przypuszczeń 
choroby7, tajem niczym  zgonem za 
interesowała się żandarm eria 
która prowadzi energiczne dochc 
dzenie.


